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Proletariusze wszystkich krajów łączcie się l Dele18ci województwa rleszowsk,e~' o 
na Krajowy Ziazd Sllółdzielczości ProdukcYlnej 

Każdy dzień decyduje 
W KrośnIeńskim Kopal· 

nlctwle Naftowym realll3· 
cJa planów dziennych w 
wiercenIach postępuje śli 
maczym tempem. 

Gdy np. w GorlickIm 
Kopalnictwie Naftowym 
dzif:'nne plany wlert:eń wy­
konywane są już :>owyże.! 
100 proc. (14 bm. - 97,4, 

:Wyd. A Cena 20 gr 

wy jechali do . Warszawy . 

. 15 bm. - 105.1. 16. bm. 
-- 109.4) d ·lIękl rOl.wiJają­
cemu się t~m współzawod­
nictwu ml\!ctzyzm!anowe' 
mu, między k!erowllHulIlll 
I za~ogaml. to w KHN w 
dalszyin cIągu panuje bez­
troska. 

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Toteż krzywa rCrliIzacj! 
planów dzIennych . w KKl'I 
.. skacze" jak się jej pod:>­
ba. Oto dowód: 

Rok V Nr 46 (1155) Rzeszów, sobota 21 i niedziela 22 luty 1953 r. 

proc. wykonanlfł 
pI<'nu dziennego 

14. II. 66,1 
72,2 
79,5 
34,7 

15. 11. 
21 stycznia rozpoczyna w Warszawie Obrady W dniu 20 bm. zegnani przez spoleczeństwo ml~~tfl Rze­

szowa. delegaci - spóldzlelcy wyjecII,di spe(:Jalnyrn pLX:ią­
glem na l Krajowy Zjazd SpóJdzielclOści Produkcyjne) do 
Warszawy. . 

16. II. 
17. II 

Idźcie w ślady . towa­
rzyszy z GKN i stańcie 

do socjalistycznego współ 
zawodnictwa pracy. Wte­
dy zaległości d a się jesz­
cze nadrobić. 

I Krajowy Zjazd 
SpÓłdzielczości Produkcyjnej 

WARSZAWA. (PAP). W dnłu 21 bm. rozpoczyna w War 
stawie obrady I HraJowy Zjazd Sp6łdzlelczoścl Produkcyj· 
nej, stanowiący doniosłe wydal'zenle w historII rozwijające· 
go się od kilku lat ruchn spółdzielczości w naszym kraju. 

Józef Stalin kandyduje 
ZJa7.d odbywa się w okre· 

sie, gdy spółdzlelczo-'~ć produk 
cyjna ma jut poważny doro­
bek I bogate dośwlad('zenlll. , 
gdy pOSiada ol1a powałną wa· 
gę polityczną, organizacyjną I 
ekonomiczną· 

Zjazd odbywa się w czasie 
MOSKWA. (PA P). Masy pracujące Len Irlgradu z wIelką dużej aktywno'kl spółdzielców 

radością powitały wiadomość, że J. Stalin wyraził zgodę na działaczy politycznych I spole 
k d d t d l t d L l d cznych, członków komitetów 

do Leningradzldej Rady Obwodowej 
oraz do Leningradzkiej Rady Miejsl<iej 

wystawienie swej an y a ury na e ega a o en ngra z- ; załOŻYCielskich l gl;up InlcJ:ł' 
kiej Hady Obwodowej oraz do Leningradzkiej Rady MieJ-

torskich. Wyr3zem wzmożoneJ 
sklej. . pracy politycznej były liczne 
MOSHW A. (PAP) W nie- rialnego I kulturalnego t.yc\ 'J zebrania spółdzIelców I zjazdy 

dzIelę 22 bm. odbędą się wy- ludzi I'adzieckich. Tak np. w powiatowe, tysIące zobowl=!­
bory delegatów ludu pracujące rcku ubiegłym wydatId w bu zań, podjętYCh przez spółdzleł 

'go do rad terenowych IV 7 ra· dżetach lokalnych wynIosły rów. pracowników POM I 
'dzieckIch Republikach Związ- prawie 'lO milli:lrdów rublI. Po cbłop6w IndywIdualnych dla 
'kowych - w Federacji Rosyj· szły'one na dalszy rozwój o· uczczenIa ZJrtzdu. a J,"1 
'skiej. Oli Ukrainie. BlaI0Q!1il, śWlatyJodQweJ . !la opkkę le", wyniitl - o pfzeOe- wszy­
..,v -lVIołdaw lr;-GfiliJT:-ifa liwie arSką, oudownlctwo mieszka· stklm powstawanIe- (lowych 
I w EstonII. W pozostałych 9 nlowe. ~ółdzlelnl l komitetów zaŁo-
republikach wybory te odbędą W roku bIeżącym masy pru· życieIskich. 
sIę w marcu. cujące ZSRR wybiorą do prze- W okresie od 1 do 1.'5 lute-

Rady terenowe. których ka- szło 82.000 rad terenowych o· go, a wlęc w czasIe, gdy odby 
dencja trwa 2 lata, są naj licz· koło 1.5 miliona delegatów. wały się Zjazdy powIatowe, ma 
n iejszyml i najbardziej maso- Utworzono Już blIsko 1,5 mllio lo I średniorolni chłopI zorga­
wj' 1111 organIzacjami władzy na okręgów wyborczych. W ko nlzowall 394 nowe spółdzleJ­
państwowej ZSRR. W pracach misJach wyborczych hlerze u- nie produkcyjne. Jest to lIcz-
tych rad bierze udział przeszło dział kilka mlllon6w ludzI. ba przewyt.sza.l'lca o ponad 30 
. 1.5 miliona delegatów - ro- liczbę spółdzielnI. powstałych 
'botników, urzędńik6w, chlo- Wybory do rad terellowych w styczniu br .. kIedy to zorga 
pów. Do rad terenowych naje- wItają robotnicy I kołchoźnicy nlzowano więceJ spMdzlelni 
ży całkowita władza w mieście, radzIeccy n<lwyml sukcesami niż kIedykolwlel< przedtem w 
na wsI, w rejonie, obwodzie produkcyjnymi. okresie miesięcznym. W ten 
lub kraju. Ze wszystkIch krańców sposób liczba gospoclaJ'stw ze· 

W wIelostronne! dzialalno- ZSRR napływają wladomo~kl o spolowych w naszym kraju wy 
ści rad terenowych Jednym z osIągnięciach ludzł rarlzlec- nosiła na 15 bm. 5.613. 
glównych -tadań Jest czuwanIe kich; którzy na cześć wyborów Charakterystyczne Jest przy 
nad dalszym. nieprzerwanym zaclągnęl1 warty s[achanow- tym, że naj wlęce,t spółdzielni· 
podnoszeniem pozIomu mate- skle. powstało w tym okresie w wo 

jewóclztwach centrall1ych I . łk" h· I k . wschodnich, w których ru ch Budowa nowych wie IC g. e trowm spółdZielczy rozwIjał sl~ doty· 
chczas stosunko\vo slClblej. ". . I ., t h k " Np. w woj. kralmwskim m310 rozpo.czn le Się , W WJe u mlas ac ' raJu i średniorolni chłopi lOrgani· 
zawal! w tym rokll 72 nowe 

hRAKOW. (PAP). W JaworznIe odbyla s Ię I Ogólno- spółdz ielnie z tego 25 w pierw 
kraJ' owa Narada Budownictwa Energetycznego. szej połowie lutego. W woj. 

lubelsl<lm powstały IV tym ro 
W oparciu o anal!7.ę osiąg- . wy elektrownI w Brzegu Dol· ku 92 nowe Sl)riJdzieJn 1('. z ktń 

ni oć l blec1ów roku ubiegłego, nym i przygotowanIa budowy rych 77 - to sp(}łdzielnle ZOl' 

na~ada \;ytycL.yta sposoby re- elektrowni wodnej w Czar' ganlzowane w czasIe 0d 1 odo 
all zacjl planu roku bież., w sztynie I innych. 15 lutego hr. 
którym postawiono przed bu- ------~------- ---~----

·down ictwem energetycznym za 
dan!;] uru~ h omienla w elektr<r 
wnlach turbozespołów J kotłów 
o łącwej mocy I wydajności 
ponnd dwukrotnie wir:kszej 
nj ;~ w 1952 r. 

Francuskie Zgromadzenie Narodowe . uchwaliło 
ustawą amnestyjną dla zbrodniarzy z Oradour 

\V 195:3· r. rozpo~zy nil sIę P ABY/:. (PAP). 'IN nocy 
re~ l !za cja za kreś lonego na ze środy na czwartek rć:akcyj' 
wl~l1lL\ s!;alę planu uc. leptO\'vnle na wl~kszość Franeu~klego 
n la szereg u no Ia;; t. !{(){. p (}(: ~yn3 Zgromadzenia Narocloweg0 

UcllIvalcnie przez Zgroma­
dzenIe "Jarodowe ustawy o am 
nestli dla aJzaclclch morderców 
z OradOllr wywoł::tło we Fran­
cji powszechne oburzenie. się mon t;)? wi elk ieJ.· na ww· 319 glOSa mi przeciwko 211 i 

raetl radzieck ich opartej. elek 1ll'zy 55 deputowonych wstr·oy 
t ro·ciepłOlmi na Zpra nlu .. W mUj ;1cych się od glosullchwa' Zwlazek b. deportowanych 
rok u bl eżac:: vm. nast;lp i 1'011' - lita projekt llst,l\vy o amnestII I członków ruchu oporu de par 
nież częśCi';we uruchomi eni e dlCl alzC1 ck lch kolp.honnlów z tamentu Setne - et . Olse 0-

nCljpowilżniejSzej blldowy y,. (7aS6W okupacji hltlerowskiE'J, rat republika/Iski zwić]zek b. 
energetyce - sHownI J awol'z- niezależnie od przestępstw, Ja kombatantów departamentu Se­
no Iloraz prowad:dć się bQ· ~ Ich się dopuścIlI. kwany ogłosił rezolucJę wzywa 
dzie budowy elek tro wni IV AmnestiCl ta obeJmuJr, rów· jacą Francuz6w do masowego 
lVliecholVic"ch. Zabrzu, Szcze· nleż alzacl\lch zbrodniJrty wo udziału w manifestaCji. która 
cinie . Gdyni itp. .lennych skaZAnych ostatnio odbędzie się w niedzielę 22 

\ V ia l\re'il..e energe tyki wocl prze'z sąd w Borrłe;Jux ,[I czyn hm. na znak protestu przeclw 
nej plc!O roku bież'lc go st:::- ny udział w hestl?;lskim wy· ko amnestii dla katów z Ora­
wicI 7.ad,mle uruchomienia nl)- ll11ordOWanIU Iuctno~cl Oradollr dour. Manifestacja odbędzie 
we! elektrowni w PorąbcE'. raz - sur - Olane w czerwcu ' s!ę w Paryźu przed grr,bem 
poczęcia nowego etapu budo- 1944 r. Nieznanego Żołn~rza, 

KOMUNIKAT 
(Na zdWdu: Fragment uroczystego pożegnanta delegatów 

UJ sali kina •. Zachęta") 
Kotnisji Organizacyjnej 
I Krajowego Zjazdu 

Spółdzielczości 
Produk.cyjnej 

Komisja Organizacyjna 
I Krajowego Zjazdu Spół 
dzielczości Produkcyjnej 
zawiadamia, że początek 
obrad w dniu 21 lutego 
1953 r. nastąpi o godz. 9 
rano, a w dniu 22 - O 

godz. 11. 

Z wielkim zainteresowaniem 
I UW!lgą chlopl naszego woje· 
wónzt wa słuchać będą głosów 
,póldzlelc:ów z prlOduJących w 
)'ozwoJu spóldzlełezoścl woje­
wódzlw: poznańskiego I wro­
cławs1, lego. szczecińskiego I 
()polsklego. Wspólnie ohrado· 
wać będą nad dalszą socJaJl· 
~tyr.wą przebudową wsI. 

OpOWiedzą równle~ o sobIe, 
o tym, że z dola na dzień po­
większa sIę lIczha spółdzielni 
produkcy Jriych w naszym woje 
wództwle. W roku ubleglym 
mieliśmy 185 spółdzielnI pro· 

Sprawozdanie dźwiękowe rJukcyjnych I 156 komitetów 
z I Krajowego założycIelSkIch. W kampaniI 

Zjazdu Spółdzielczości poprzedzającej Krajowy Zjazd 
d k .. malo I średnIornlnl chłopI za· 

Pro u cy]ne] łożyli 20 nowych gospodarstw 
na antenie Polskiego Radia zespołowych I 38 komitetów 

Pols~le Radio nad;] spra- t i . I kI h za 9 .ycle s c . 
wozdanle dźwiękowe z [Kf3' Z dumą będą mówIć spó!· 
jowego Zjazdu Spółdzielczo§c: dzleJcy pow . przemyskiego o 
Produkcyjnej IV War"zawie w wałce I hudowle spóldzlelczo­
sobotę, dnia 21 lutego o ~od:. ścl prodllkcyJneJ na Ich tere-
18.45 w programie l, I o ,.,00, .. nIe. któ~7.Y w wielkieJ kampa-
1.?·~P."": p:o~:'llmle .1. ,~'" llliZ- Fili z,I"LdoweJ wysunęlr SIę na 
(J,;IE:·ę, dura ~2 lutego () ~odz. czolo w woJewództwie ! p<r 
14.05 w programIe J i o ",odz. siadalą obecnie 33 spółdzielnI 
16.10 w programie II. W pa· ..' 
niedzlalek. 23 lutego o godz. prorl,ukcYJnych. , 
11 15 w programie L Cnl?pl malo I średnl,)rolfłl 

, rozumIeJąc slllszność kolekty· 

Z KRONIKI 
d yplomafycznej 

WARSZAWA (PAP) . W 
dniu 20 bm. poseł l1adzwycZCI.i' 
ny i minIster p.ełnomocny Wę­
gierskie.! Republiki Ludowej 
w Polsce p. Lajo~ Drahos zto­
żył wizytę wicemInIstrowI 
Spra w Zagranicznych Marla" 
nowi Naszkowsk!emu. 

wneJ gospodarkI przystępują 
wraz z calym dobytkiem· do 
spójdzielnI produ kcy Jnych. I 
tak do starych spółdzielni pr<r 
dllkcyJnych przystąpIlo 103 
no","ych członków, m. Inn. w 
pow. Jarosławskim 16. lesklm 
12. sanockim 12· cztonków. 

Opowiedzą oni o wielkIch 
perspektywach na przyszłość, 
Jak rozbudowuJą sIę socjalI· 
styc:-we gospodarstwa na wsI 

rzeszowskieJ, które pOSlndAJą 
oheenle obszar ponad 38 tys. 
118 zIemi I ponad 6 tys. człon~ 
kÓw. 

Delegatem na Zjazd Krajo­
wy Spółdzielczości Produkcyj­
neJ w Warszawie Jest przodu­
Jąca członkini spółdz!eTnl z 
Poźdzlacza (pow. Przemyśl) 
Marla Czosnyk. która prncuJą!! 
przy wychowie śwIń wyprac()o 
wala 430 drH6wek. Dz'~kl Jej 
sumiennej pracy spóldzlelnia 
mIała dzIesIątki tysIęcy zła­
tych dochodu. 

Na zjazd do Warszawy wy" 
Jechał przewodniczący spół­
dzielni prorlukcy.fne! z JurO" 
WIc (pow. Sanok) WI8clysłavv 
Fedel'f'ńko. On to swym przy­
kładem pracy I zmysłem or~ 
gan!ZC\cYJnym ciągle dilżydo 
naJwiększego rozwoju spół­
dzieln!. 

Wśród delegatów znaleźTl 
się tacy iudzle, Jak i1\stępca 
przewodnIczącego sp6łdzielni 
pr.odukcY.fneJ w L1s6wku (pow. 
JsstoY. Wład.vsław SińJ. pl'ZO" 
dow;1l~a pracy 7e sp61dzlelnl 
w Dąbr6wce (pow. Sanok), 
7.ofla Jaroszowa, czy lan SD-' 
wit~sk! z Gtlldnej Kęp:;kleJ J 
wielLl. wIelu Innych. . 

Są to najlepsi I riaJhfłrdzlej 
ofiarni ludzie. oddani sprawie 
postępu. - OnI to na '?:Jeździe 
opowIedzą o rcYtwoJ u naszych 
spółdzieln! produkcyJnych. o 
walce. jaką trzeba codziennIe 
toczyć z wrogIem klasowym . 
by wIeś rzeszowska an! na 
chwilę nIe ustawała w marszu 
naprzód. Oni też po powrocl~ 
przewodzić będą masom prilcu­
jącym wsI w wilIce o pok6J, 
postęp, socJalizm. 

Zjazd na;lepszych 
polskiej wsi 

, 
sgnow· 

WARSZA W A - socjalistyczna stolica 
Polski Ludowej a z nią cala nasza Oj­

czyzna wita najlepszych I nnjgodnlejszych sy 
nów wsi pracu,iącej, delegatów na l Krajowy 
Zjazd SpółdZielczości proaukcyjnej. 

I Krajowy Zjazd Svółdzielczości Produk· 
cy jnej zwolany zgodnie z uchwałą. Prezydium 
Rady Ministrów. ma Jll'zełomo'l':e znac.~enjc 
dla życia naszego narodu. Zjazd podsumowu­
je bowiem prz~.byt.Y już przez nas wielki etap 
na drod2.e społecznego przeobraźe:lia wsi I 
rozpocznie nowy etap . .ia!{że ważl'I'y dla zwy· 
clęsklej walkI orzecz najdroższą każdemu Po 
lakowi - o socjalizm. . 

Wiei kI Jest dorobek naszych gospodarstw 
zespołowych. których liczba przekroczy}:] :.iŻ 
520.0. Coraz wyższe dają plony, coraz h'paze 
jest życie ez.;onków sp6łdzielnl. coraz więcej 
żywnoścI dostarczają ludziom pracy w mieście 
I coraz Męcej surowców rozwIjającemu się 
przemysłowI. Coraz wyższa staje sIę kultura I 
w.y!,sr-Iałcenle spółdzIelców. Oto fakty, uka· 
zujące W ca~ej pełni przewagę zespołowej 
góspodarkl nad Indywidualną. Te pięć tyslę· 
cy spółdzIelni to bastiony socJallimu, które 
szeroko promieniują na miliony chłopów pra· 
cujących Ukazują realną · perspektywę wypę· 
dzenia raz na zawsze z polskiej wsi zacofania 
I wyzysku - straszliwą spuściznę pozostawio· 
ną przez obszarniczo· burżuazyjne rządy. 

W rocznicę donlo3łego wydarzenia - w 2U 
rocznicę I Wszechzwiązkowego Zjaz.du koł· 
choźników - przodowników pracy ZSRR, 
zbiera sIę dziś w Warszawie Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej. Fakt ten ura· 
sta do miary symbolu. Nie jest przypadkiem, 
że wł~nle w tę rocznicę odbywa się zjazd na· 

szych przodowników walki o rewolucyjne 
przeobrażcnle w~1. 

Pierwszy zjazd kołchoźników był walnym 
etapem w dzIele umacniania ustroju kołclłOzo­
\Vego ZSRR, w dzlełe uczynienia kołchoźni­
ków zamożnymi, a kołchozów gospodal'nzo 
siln.Yml, w. dzieJe niebywałego na świecie' 
rozwoju socjalistycznego rolnictwa. Z tycn 
przebogatych doświadczeń raduecklch korzy­
sta dziś w pelnl naród polskI. Zrótlłem sBy 
i natchnienia prllclJ:il1cego chłupstwa we 
wszystkich wyzwolunych krajach je~ t do­
śwlatlczt'nle I pi'zyklad kołchozów radżlecklcll. 
Tysiące , dziesIątki !.Y61ęcy spółdzielni pro­
dukcyjnych .. w krajach dl!nlokracjl ludowej, 
setki nowych spółdzielni powstających 1c37de­
go mIesIąca w Poll;cc...... to żywy dow()d 
triumfu stalinOWskIej teorII kolektyw!zacjl 
rolnictwa. 

Na nic zdały sIę wysiłki wroga IdllsIJwego 
zmierzające do opluchJ I zohydzenIa radziec­
kiego ustroju kołchozowego, na niC nie zda­
ły się kułackie lntt'ygl I oSl.czerstwa. które 
miały odepchnąć ch!opstwo od spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Idea spółdzielczośCi pl't<duk 
cyjne; jest nietwyclęźona. Z l'óku na rok, z 
miesIąca na miesIąc dla coraz szerszych mas 
pracującego chłopstwa polskiego staje się ona 
drogowskazem nowego życia. 

Krajowy Zjazd Spółdzielców Jest nie tylko 
przeglądem osiągnięć. Jest on wIelką IllItadą 
bojowników, którzy widzą- nie tylko osiągnIę­
cia ale l braki ruchu. którzy gotowi są wal- · 
czyć ze wszystkim co stoi Im na przeszkodzie, 
co hamuje I utrudnia w!!panlały rozwój nowe­
go socjalistycznego życia wsI. 

(Dokończenie na str. 3) 
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III Kongres Związków Zawodowych odbędzie się l 
III Z kl.;z~:iUŚW1'ato z końcem 1953 roku 

'C" Uchwała XI Plenum CRZZ 
L 

,WARSZAWA (PAP). 4-ty rok planu 6-lerniego - nowy 
ważny e~ap bud l wni-etwa socJ a11zmu w Polsce stl1wla powa­
żne, odpowiedzialne zadania p rzed związkami zawodowymi 
Omówieni u tych zadań i ustal en!u dróg Ich realizacji po 
święcone hyło XI plen'im Cen trahej Rady Zw. Zaw., którl? 
obradowało w dniach 17 I 18 hm. IV Warszawie. W obra­
dach uczestniczyli prócz członków plenum liczni l.aprosze· 
ni goście - pr/E'd~t,l\vl('lele ministerstw gospodarczych. 
CRZZ, zarządów głównych I okręgowych związków zaw. 
oraz przodUjąc"ych rar! i:akładJ wych. 

W pierwszym dniu Plenum zwlazku z upływem kandenejl 
pne\vodniczący CHZ/. Wiktor CRZZ postanawia zwołać III 
Kłoslewicz wygłosi! referat pt. Kongres Zw. law. w trzecim 
.. Zadania Zwtązi-:ów Zaw. w kwartale. 1953 r. Plenum upo 
4 roku planu 6-letnlego". waznta sekretariat do u-talenl<l 

Nad referatem wywlazala doklad~ej daty Knngresu, _ Ja>. 
się dyskusja, w której zal~rał\J rów~lez IIczhY,de.!egilt6w l za· 
"los 30 uczestników obrad prOR;-onych gosc.1 . 
Omówili oni ostqgnlęcla, tru- Oorady wk.ot)('zono odśple-
dnoścl I hłędy w pracy pasz' wanlem MiędzynarodówkI. 

A2reSO'rzy amerykańscy 
lmn'ynuują wo;m; 
baklerilllnqifzną 

w Korci' 

MOSHWA (PAP). Agencja 
TA8S donosi z Phenianu za 
Centralną Agencją Telegrafi· 
.czną Koml: 

W nocy z 1 na 2 lutego 
nmoloty amerykańskie zrzu­
ciły wIele owadów zakażonych 
bakterlaml w okolIcach wsi 
WonhanhyrJ w powiecie Siu­
nan (prowIncja Hi!mgen). N1 
przestrzeni 50 m2 pl'kryte.i 
śniegIem znaleziono p('hly I 
muctly Jak również pająkI w 
ilości około 250 sztuk na każ­
dy metr kwadratowy. DziękI 
czujności mies7,k:lńców I umie­
jętneJ akcJI oddziału przeciw· 
epidemicznego zostały one 
wszystkie zntszczone_ 

• Budownlctw,o zwl<jzkowe 
oddało w Polsce.clo użytku w 
1952 roku :34 nowe pow lato­
we I woJewórizki~ domy kul­
tury. 3 ~zk(lly zW'icjzkowe. 25 
domów wczasflw1ch. ponad 
200 wyremunl<Jw,lnych obiek­
t6w sp()rtowych. n'lwe hoiska. 
pływalnie i sale g"lmnilstyczne. 
II' Premier francu ski Rene 
Mayer zgtos lł w Zgmmndze­
n!ll Narodowym fortmillny wnio 
sek o z1niechanie debaty w 
sprawie ROllt:l'my. Wniosek ten 
został uchwal\Jny przez więk­
ISmść Zg roma(!\;cn la Narodowe 
go 371 !(tosnml przeciwko 244 
~ Niedawna kR!nstrofalna 
powódź na wyh~zeżach WieI· 
kleJ Brjt,mil spowodowała 
szkody m'lterialne na sumę 
40 - 50 mlllonó~v funtów 
slterlingĆlw. 

czególnych związków, od z-a- -----------------'~--------­

.. We włoskiej senacklejko 
misJI spraw wewnęt:r;nych za· 
kończyła się ogólna dyskusja, 
która trwała 12 dni, nad rzą­
dowym !Jr'ljektem ustawy o 
"reformie" systemu wyborc7e· 
go. Dnia 18 hm. roz'poczęta się 
dyskusja nRd pos<::czegĆllnyml 
punktami pro.lektu ustawy. 

rzą.dów glówny"h do grup 
zwi;l 7 kowych i mę:zów lanIa­
nie. Tematem, któremu poświę 
cono najwięcej uwag~ bylu 
wsnrJłz8wodn!ctwO pracy I 
wpływ tego ruchu na wykona 
nie planów produkcyjnych. 

Dekret Rady Państwa o konwersji 
PremiDwajPożytizki Odbudowy Kra~u 1946 r. 

... Sąd ludowy prow1ncJI 
Kansu wydal wyrok w sprawie 
grupy szptegów Imperialistycz 
nych. którzy działali w Chi· 
nach pod maską .. misjonarzy" 
katolickich. ArcyhlskllP z dle· 
cezJ! Lanczou - Teodor Bud· 
denhrock, I tnn! szpiedzy zosta 
11 na mory wyroku sądu wy­
slerllenl z Chińskiej Republlk! 
LudDweJ. 

W dyskusjI. którą pJ,ctsllmo 
wał\Ntktor l{ł,.<tewlcz poru 
szono tak'l.e cler~g protJlernó'Ą 
orgilOlzacyjnych oraz rJotyr7.ą 
cych wewnętrznej pracy in­

W ARSZ/\ W 1\. (PA Pl. W 0-

statnim (10) numerze fl7iennl­
ka Usto\W PRL ukazal się de­
kret Hady Państwa o konwer­
sJI PremiO\ovej Po'l.yczki Odbu 
dowy Hr~u 1946 ~ 

stancjI związkowych. W myśl dekretu posiada-
W dalszej części obrad u­

czestnicy plenu:n przY.lęll u 
chwalę, w której zi!twierdzlll 
referat przewodnlczącegv 
CRZZ Wtktora [{losiewtcza ja 
ko wytyczne dćllszego działa­

C-7.om tych ol}llgacjl PPOK 
ktcire dot~!d nh~ zostRły wylo­
~owane, wyd ,me hędą odpo' 
\\ ledn iej wm!ośc! ohl!gacje 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski 

Wymiany ohl1gacjl PPOH nia. 
Druga przyjętfl t1~hwała 

brzmI: "XI plenum CRZZ, w 
na obligacje ;'lIPHSP cjokony­
wać będą oddziały i ekspozy­
tury Powszechnej Kasy Oszczę 

Dclegacra społeczeństwa dn~~ec~~!n konwersji PPOI{ 

h t1· • i k" . P" upłYWa 31 maj<l 1953 r. PJ zac IIfH.anw-n;em et §cqo w aryzu tym terminIe ohllgacJe PPOK 
PARYŻ (PAP). Przybyłatu B. burmistrz z Mllenchen _ n~e przedsta'..vlone. do k~mwt>r 

1. NIemiec zachodnich delega- Gladbach '- Elfes podkreśllł. 18.11• jak rownlez ob.hgacle 
cJa działaczyspolecznyt:h że próby t. zw. "IntegracJI" Z1 PPOH wylosowane a n~e 
zwolenników pOKojowego roz- chocinlej części Niemiec d" przedstawl~ne. do wykupu, tla 
wląwnla problemu n!emieckle- "wspólnoty et1ropeJski~J" pod cą swą waznosć. 
g6. _ kierownictwem amrrykań- * 
W.'~rodę, staranlem.francu- .s!\lm są niebezp1eczne znrów- Posiadacze e;hl!gacji PPOH, 

sklego komiietu d1ii POKoJowe;" !lo dli! NiemIec jak I dlaiciiktrlredotqd nie zostały wy1')· 
go rozwl azanla ' f)l' ob1emu Nt~' : sąsIadów. I sowane; .'. powinni ~ię . zgtos ló 
mlec odhyli! się konrerencJd '.; . z tymI · ohligacJaml .do addna 
prasowa. na kt6rt'.l deleQaćl oj Pastor Nlemoeller poddał 0'1 Mw lub eksp07ytur PKO ban;! 
powiadali na pytilnia liczni", strej krytyce projekt utwOl'Ze do zastępstw PHO w odd7ii!łach 
zgromadzonych dziennikarzy. nia tzw ... armil europejskiej" _ Narodowego B,lOku Polskiego, 

• 
ZIJczymy Wam 

I .,.;. i"d/, aczl' l1niCa-;;;l()!Y TPD wręczyra Wla­
.1"1. dy ·':oiVr,wi LIl/ill!owi, spółdZielcy z liścia 
Gorlick :ego, pfę/my hu/:;el fiolków alpejskich 
wel.o('{ni()fl(( do oslalnie([c miejsca sala kina 
"Zc.cheta" roz'Jrzrruewa!a ieszcze IJIlrzflwymz 
oklaskami i okrzy!;nmi na czdć spófdzie{ców 
- de 't'ga'Óii' na l I( r"jrrc'!I Zjazd S.oóldziel­
[mści flro·'uffl.'y jn e( LV \Farszawie. Nie dziw 
1J'J·ec. że L ab III w jlierwszej chwili nie wie­
d,ia{ co ro~i,(', czy bl i: również brawo. czy ści­
slwć dion uczenl)'cy \\? z{1kiopotnniu wpadla 
mu widać zbawcz([ myśl, bo umrJsl bukiet do 
'warze! i posłał uczennicy prosty, szczery 
uśmie·ch. . 

IV' podobnel zresztą syluacjl znalazlo się 
12:ielu innych spóldzielców, którym. przybyle 
na salę har ;erki. uczennice szkoly T P D, de­
legaci rzeszowskech zakladów produkcyjnych 
orzyneeś.'i życzenia owoclttjch obrad, oraz dla 
lepszeJ;o wl/rażenia sympatii pionierom wiei· 
kiej spółdzielczej sprawy - wiązanki k7na­
IÓw. 

• • 
T o wy ;esfdcie najbardziej uświwl,j//lio­

ną czę~c'ą naszej w:;i rze-szowskie! -
mówił do soNdzle'('ów sekretaJ z Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR tow. Jędryszczak -
To o was w puyszlośct będą /tczyły się dzie-
6; w szkofarlz. inko o tych, kIÓrZ!J pierWSi za­
I3zęli w."owadzać na naszą wieś - pnstęp 
Za waszą 10 wluśnie przyczyną pisze się 
nowa /?a"ta his'orii naszeJ ojczyzny. 

tf!y,luchali tyclJ stów delegaci z wpartym 
odde{·hem. A ·e. fJ.dy tow. Jędrynczak w imle· 
nill Korni/pfu WOiewódzkiego PZPR życzyl 
im o.vocntlch oórad w cZllsie Zjazdu, gdy 
,,,'emówi~n'e SWIJ kończljl s{fJ1.vami: życzę 
W;,m tych sukcesów, które potrafią złamai 
ostat-?cznie opór wroga e ugruntować zwy­
cięstwo w 'I1y-'l ws/wzań towarzysza. BIleTuta 
- ni~ nie by'o w stanie wstrzymać ich 01 
enhz.iastrjcznpgo wyrażt'nia swych uczuć dfa 
(Jler'vszpgo nóywa/ela Polskie i Rzccztjpospo­
ltlej Lui!owe.;, nies/rudzon!'f!o bOlownika 
o socjalizm - towarzysza Boleslawa Bieruta. 

• • * 
W zwartqm s'le·rlJgu ustawili się przed se.e­

ną ż,,'nierZ!.', ady na mówn'cę wszedł 
ofice" aby w Imieniu Wojska Polskie-

owocny'ch obrad 
go pożegnać delegat6w przed ich wyjazdem 
do W'arsZaWtl Stali synowie clzloprJw I robol­
ników, ci, IItórzy jeszcze niedawno opu,~cili 
ojcowską ziem'ę i warsztaty p{acy. by wy­
pplni'; o"ywatPlski oboweązek. /l Iymczas!'m 
of'cer Tokarz zapewne I spóld,?ielców, że 
żolnierze Luqowego Wojska Polskiep,o twardo 
siać będą na straży ich zdobyczy, brOniĆ icil 
przed ?Q11U ,orni wror;2. 

Spóld:?Jelcy nie pozostali żołnierzom dłuż­
ni - dlugo i z serca ;:"Iwalowali na ich cześć. 

O 'fliesfra -wojsl/Owa odprowadzi/a ich na 
rzeszowski dw.'orzec Do przyjazdu po­

ciągu po:!Osla1J!.'alo j!'s2cze kilkana,~cie nllnul. 
Co CIZWI'ę slychać bylo nieCierpliwi' zapyta­
nia: czy aby na pewno przyjedzie? Wnet jed­
nak nif'CINDl-wO.{Ć ustąpila miejsca cie!ww.lO­
ści. Padllly iuż inne pytania: ... a co lam sly· 
chać w :".'aszej spóldzielljl? lali s'ę wam g()­
S,._'o'--{orzy? 

Wik'oria Del/eez/w. przewodn.icząca spół­
dzielni prodli!?cy/nej 'w Gladysznwne, pOlc!.'iatu 
gorlickiego, zocz f ta się rozwoQ./ić o :.doby­
c:!':Ich swojej spóldzielni. - A no, 11'idzicip, 
my specializujem y się 1i2J hodowli owil!G. Te­
ren u Ilas górzysty. to hodowla przyllosi nam 
większe knrzyści 80 owiec dalo nam czyste­
go dochodu pOllad 20 tyseęcy zivluch. '\;h 
mów;'ąc na:u(alnic o przYc!/()IQ'ku W lej chu.'ilt 
spółdzie'nia nasza ma jui 180 SZ"tll oL'iec. 

Józef Mozur ze soó/dz!elni w liadykó,;;ce 
po:dnlu ko bwzowskiego opOWIadał. jak to 
w jes'eni ub roku przystąpili do pierwszego, 
rf.'spó'nef{o siewu. Jest pefen Iwdzi!'z na uzy' 
skanie dobrljch plonów. Cały rok istniał ko­
mitet za1o;yciehki. ale wrl'szcie dopi.ęli swego 
- nie dali S'ę kulakom. którzy staraU się od­
ciągnąć od. zolo:?lJnia spóMzielnz czlonków ko­
mdeluzalożycielskiego. 

Roz'nowy loczy{ybCj się jeszcze dalej, ale na 
dW'lnec wji'chai uliaśnie pociąg warszawski 
Orkes'ra r;ra octa/niego marsza Z okien wa­
grmów wych,uhją się rozradowane Iwarze de­
leIJ,,'nw. Pnwiewajq chusteczki. czapki, wią­
zanki kwlU/ów. - Dl) zobaczenia! 

CZ. M. 

gdzie mogą dokonać wymiany 
tych obligacJi na obl!gacJB 
NPRSP. 

Posiadacz ohl igacJi PPOH 
przez zamianę jej na ohligar..Ię 
NPRSP zwięks7.i'l trzykl'otnir. 
swoje szanse wylosowania pre 
mil, gdyż prlY PPOK wygry­
wała premIe N) szósta. ohll,g-C!­
eJa, a przy NPRSP - co dru 
ga obligacja Jest premiowana. 

TermIn zgłoszenia do kon­
wersJI upływa z dniem 3J. ma 
Ja 1953 r., Jednakże dokona· 
nie wymiany obligacji już 
przed dniem 1 kwtetnia br, q. 
przed dn lem rozpoczęcia tr7e-
c:ie;:w kolejnego losowania 
NPRSP, daje pOSiadaczom 
szanse wylo~owania premii od 
150 zł do 10 tys. zł Już w 
tym losowaniu. 

CI posladac·ze obllgacJi 
PPOH, którzy z jakichkolwiek 
powodów nie podJę!! ohllgacJi 
z depozytu bankowego, dokąd 
nie podJęte' obligacje zostały 

[lrzekal':ane p,rzez zakl"ad PrR- 'I 

cy, powinni obligacje n.lezwł" 

cznie odebrać I zgłosić je w' 
najbliższej placówce PIW do I 
wymiany. 

Obligacje PPOH, które w 
13 dotychczasowych losow'l­
piach zostaly już wylo~owane 

do premiowania lub wykupu, 
nie. podlegają konwersjl i b~ 

dą wykupione za gotówkę· 

Dzień rozpoczęcia wymiany 
obligacji podany będzie clo wla 
domości w speCjalnym komu­
nikacie PKO. 

UliaZill się nr 2144 
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NU\\; YCH DRÓG" 

TRESC: 
Artykuł wstępny - Plan, t,) 

prawo niezłomne państwa bu­
dującego socjalizm. 

Konstanty Rokossowski 
35 lat Armii Hadzi~ckiej. 

Edmund Pszczćłkowski 
Wzmóc walkę o rozw'ój i um,j­
cnienie spółdzielczości produ­
kcyjnej na wsi. 

Paweł Hoffman Nie-
śmiertelne Idee Karola Mar· 
ksa. 

Bolesław Jaszczuk - Elek­
tryfikacja w Polsce Ludowej. 

Roman Korne.t:kl - Europl 
zachOdnia w kleszczach ame­
rykańskiego Imperializmu. 

Stanisław Piekarczyk 
Walka Jana Ostroroga o su­
werenność władzy królewskiej. 

Z ZYCIA P AR~Il 
Edward Gierek - więcej u­

wagi dla dozoru w p"z~dslę­
biDrstwaeh przemysł-owych. 

RECENZJE 

I BIBLIOGRAFIA 

O najpe'~iejszy udz!ał pl'asy 
w walee o r(}zwó.! i um,)cnienle 
spółd7.lelni produkcyjnych. 

List~ 1 (j)dpowi~zl. 

Finał antypolskiej 
dywersji amerykańsltiej 
W Warszawie zakończył się proces dwócb najmf.. 

tów 8.merykanskiego lmperlallzmu, szpiegów I 
dy\versan!ów- Stefana' Skrzyszowskiego i Dlonizego 
Sosnowsldego. Proces. w wyniku którego sąd skazał 
zbrodniarzy na karę· śmiercI, z catą jaskrawośclą po­
kaza1 knowania wywiadu amerykańskiego, wymierzo­
ne w naszą Ojczyznę, w nasze socjalistyczne budow­
nictwo. Proces jeszcze raz unaocznił narodowi pol­
skiemu nikczemną rolę sprzedajnych łotrów emlgrą­
cyjnych, którzy za dolar1 wprzęgli się w amerykań­
sko-hitlerowski rydwan wojny, mO!'du i pożogi. 

Amerykańscy szpiedzy przyznali się do winy, nIe 
dlatego, że obce Im jest matactwo. krętactwa, oszust· 
wo, będące ich rzeczywistą naturą. ale dlatfl.go, że dó­
wody były bezsporne, przygważdżające. 

W zeznaniach dywersantów - jak na taśmie fil·· 
mowej - przewijała !>ię :lbrodnlcza działalność am~'­
kańskich podżl'..gaczy, którym wiernie służy II. Wywiad 
amerykański zorgani:wwał punkt werbunkowy wy­
rzutków do antypolskiej roboty w Oberfehrlng, kleru­
je I finansuje szkołę dywersyjno-slplegowską w Ertz­
hausen koło Frankfurhl nad rlien"m. Amery kańi>c-y oR-

cerowi e - West, Peski, Dropo. Robert I i-nnl -
uczyli dywersantów "sztuki" niszczenia I mordowania. 
To oni uzbroili bandytów w broń. aby strzelali do Po­
laków, wyposażyli Ich w aparaty nadawcze, aby prze­
kazywali upragn'ione przez wroga szple~owskle wiado­
mości. to od nich dywersanci otrzymali cały zbrodni­
czy ekwipunek, nie wyłączając hełmów, sfałszowanych 
dokumentów, pieniędzy 1... trucizny, przy pomocy któ· 
rej mogliby się od razu wyprawić w zaświaty, zgodnIe 
z maksymą "lVlurzyn zrobił swoje, Murzyn może 
odejść". 

Na nic się nie zdały nieudolne próby pod;regaezy z 
Wall-Street kłamliwego zaprzeczania faktom Ich szp-io­
gowskiej działalności w Polsce. Na nic się nie zdały 
próby zrzucenia z siebie odpowiedzialności za wrog'<j 
przeciwko władzy ludowe.i robotę, 

Wysyłanie nateran Polski agentów USA jest dal­
szym ciągiem zbrodni. amerykańsJ<lch kół rządzących 
wobec Polski. Przypomn!,imy. chociażby dz~ałaJność 
szpiegowską skompromitowanego w Polsc'e. gal1'g-ste· 
ra w dyplomatycznym fraku, ambasadora BIlss·Lane 
czy udzi~ł innego !otra, Iilllb:lSllclora Grlfflsa w taJnych 
konszacht8ch antypolsldcb m.kdży Watykanem a przed 
sŁawiclelami reakcyjnej części kleru. 

W wielu procesach dywersantów l rerrorystów uja­
wniono współdziałanie ambasady z m'ogaml PolskI. 
Wymienimy choci.flżby morderców Martyid, którzy za 
po<it-ednictwem pracown.ik6w .ambasady: Skarżyńskiej 
i Whltlesey, przekazywali amerykańskim. ImpoclaU­
storn szpiegowskie Informacje. Zbrodniczą działalnc.oŚciq . I 
wobecPoiski są ziejące ,ladem nienawiści audycje I 
szczekaczek, flnan.sowanych przez Departament Stanu, 
wyasygnowanie 100 milionów dolRr.ów na SabQt8i w 
krajach demokracji . ludoweJ. ZbrodnIczą działalnością 
wobec PolskI jest plan "wulkan"" przewIdujący zni­
szczenie naszego kraj1J, naszej gospodarki, oraz zor' 

. ganizowaple zbrojnej. ~~wers.ll ., na wypndek ~onfliktu , 
kt0rY wmierżaJą ' ro:q>ęta:~ Judobó'jey Ol' SWego ~.QQmu. 

Ten zbl'odnlezy pla~ ~;'wuMitll" <:PQ4J~M" sj ę m~ 111· / . 
wykonać w naszym kraju na rozkaz ,amerykański 
Skrzyszowskl I Sosnow~kl. "Uczono nas zasad radio­
techniki, abyśmy mogli przesyłać wiadomo~ci do ba­
zy" - mówili oskarżeni. W praktyce ozneezato to 
wskazywanie Amerykanom celów ! obiektów do bom· 
bardowania. a więc pomoc w zniszcz,niu kraju, w 
uśmierceniu milionów mieszkańców miast I w.,i. "U­
czono nas wysadzać mosty, drogI. tory koleJowe, pod­
palać budynki, niszczyć maszyny, i motory" - mówili 
szpiedzy. A celem tejlo było h'!.J1'!{)Wfln!e na~z(}go so· 
c.ialistycznego bt:downictwa, oslabianle naszej sIły 
ob"onnej. 

Oto czemu służy zorgilnizowana prrez wyWiad 
amerykański szkoła dywersyjno szpiegowska w Ertz­
hausen, w której uczą, że zapatka, przt:'dmiot codzien 
nego użytku jest - jak stwierdzlll oskarżeni "­
przedmiotem, który służy do wznle<'anla pożarów"_ 

Dostawcą zgn1!er-o elementu ludzkiego, rekrutują­
cego się z kryminalistów, dezerterów, zlodzl'~I, do um"" 
rykańsklch szkół zbrodni jest em!luacyjna klika za­
przańców, która dawno już zatraciła wszelkie cechy 
polskości, oferując swe wiernopoddańcze usługI w 
New-Yorku I Londynie. 

Jednym z Inspektorów "kursu" w Ertzhausen był 
.Józef Maciolek, szef "delegatury WiN zagranicą"· 
drugim - stary przedwojenny .. dwójkarz:', herszt, 
WRN z okresu okupaCji. a ober nie towarzystwa wza· 
jemnej adoracji pod nazwą' "PPS" - Zygmunt Za­
remba, 
Amerykańscy panowie wyszkoml "fachowo" dy­

wersantów, zaopatrzyli Ich wr wszystko co trzeba do 
szpiegowskiej roboty, otumanili zlrlonym dolarem, CI 
filary szajki emigracyjnej daty im .. moralnp wsparcle"_ 
Ale jednej rzeczy nie mogll Im zapewnić: poparcia 
społeezeńRtwa polsklt:go. 

To wtaśnle spo'eczeń>;two polskie pomogło l1n!es.zko­
dliwić wrogów. to mies'lkańcy ol:ollcznych wsi zaahll" 
mowall wlndze bezplc.zf!llstwa o zrzuceniu na spad o 
chronach dywersantów. Ro~nle siła naszej wil'ldzy lu· 
dowej, zwartość na.~ze~o zjednoczonego narodu. zde· 
cydowanego stawić 7.wycięski opór każdej pr6bJ.e wro· 
glej dzlałalnoścl. Wyrok na skrzyslow~klch I 803001'1-

sklch - oto jedyne rrzyj\lcie, które z.~otm'/flć m05ie.my 
w Polsce szp!errom I dvwers!'.ntom, a~entof\1 amery 
kańskiego wywiadu. Niech· rlobrze to zilp"m!p.tają 
.. gentelmenl" napalmu ł sztyletu, oraz ich agenci -
bezojczyźniane emigrC',cyjne wypędki. 

Dla całego naszego nar/)du proces ten jest powl1?:nq 
lekcją cZl\jno~ci. Sąd WY1"l"'j"l'ZYl Z3S~1':~~ną ka:-~ a,'"[en· 
tom amel.'yk~ńskim. Ale n!e Si: Jimy, że wr6g ust::t'1ie 
w swoIch zbl-odniczych kncwSJr·3cll. DaleJ "'~dzle usl 
łowa! nasyłać nowych szp!el<ów, dywersan'(>w i tcrrD 
rystów. Pow!nn1~my wzr!? ć c r:1szą c?:Pjncść, ab"śmy 
byli w k<>żdeJ chwi1i g ntOH7i z!i]";wic!aw8ć w z8~or1kF 
każdą ror6bę zamarhu wrOi{:! nil życic n '.rodu, na wol 
ność naszej rozkwitającej Ojczyzny, 
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Wykonanie zadań czwartego roku planu 6-letniego . 
"\vyluaga uruchomienia niewykorz'ysianych rezerw w gospodarce n~rodoweT 

pełnej mobilizacji klasy robotniczej • 
l 

Skrót refel'ptu wygłoszonego przez przewodniczącego CRZZ Wiktora Klosiero.icza na Xl Plenum CRZZ 

Mówca ", podkreśla na wstę- nego rozdz1atu deklal'n.Cjl o 
pie. że tnidnym i odpowle- przy~tąpIenlu do współzawod­
dZ1a..łnym , ' zadanIem plenum. li!ctwu. 
które zehrało się w okresie. Na obecnym etapIe c;tać nas 
kiedy cały naród polskI po':! na t(). aby wsp .... lzaworlnlctwo 
sztall{lai'em swej parW przy· wS"Lędzie przerodziło się u nas 
stępuje do realJzacJI 4 roku w ruch stały i systematyrzny. 
p-k-mu 6·letnif'go - będzie d{)· zabezpieczający naszym zRkła· 
konanie analizy zadań stoją- d.om rytmiczne wykonywanie 
cych przed związkami 7.ilWO:OO- planów. zahezpieczający stały 
wyml na tym nowym etapie wzrost produkcjI. 
budownictwa socjalIzmu. Punkt ciężkości spoczywa 

.. Anali za tilka J~st 1(1)AIWZ- dl!olś na rytmicznym wykony­
n~ i niezhęclna - stwj,@rdz.a waniu planu. 
m6woa, żebyśmy pe d0kt-ad- Objawy zastoju. jakle slwier 
nym uświaClJm!»nlu sob·le cze- dzamy w ruchu wspótzawodnl­
k'ljąeyohnas nowych zadań etwa na przestrzenI ub. roku. 
mogli obrać wlaśclwą drogę znajdują swój wyraz również 
do Ich pelneJ. eałlrowitej rel'l- w niedostateoznym spopulary­
IIzac-JI. zgodnie z dyrektywami z'~wan'lu we wszystkIch ' dzle­
naszej partii I rz-ądu luf!owe- dZ!I'l'ach przemysłu I rolnictwa 
go. zg{)dnie ze wskazanIami na przodujących. stachan:'>wsklch 
szego wielkiego naucz-yc\ela l metl!ld pracy. 
prllYwódcy narodu - fowany- Poważnym niedomaganIem 
sza Bmruta". ' naszeJ pracy jest nieoostatecz-

Nast-ę,Rnle prel~etlt omawIa na opteka nad ezołowyml przo­
wyniki reallzacjl p1imu w dawhikam\ pracy I przodujący· 
1!'lt32 r0ku oraz głównI? zada- mI robotnikami. Ludzi!? ci sto­
nla stQjące przed związkami sują przodujące metody pracy. 
zawodowymi ,w 1953 r. dilękl którym wielu z nich u-

Zadani'a nil:87:e -stwierdza konczyło j użzadanl1 planu 
n .. ćJwca - są niemałe I real!- 6-lętnlego , i pracuje na poczet 
7,acJa Ich wymagać bę~le ad przyszłej pięciolatki. 
całego narodu dużego wysHku Ik k l 

Zad-ania te Jednak są w pel- W ostatnim tyo warta e 
ni wykonalne przy uruflHtmłe- 1952 r _ w przemyśle węglo­
nll1 ~grQmnyeh. nlewykorlysta wym wśród górników biorą­
nye<-h doły' chczas rezerw; t'k\vl-ą- cyct udz!'ałwe współZawodni-

ctwie o tytuł najlepszego w za 
cyellI w nas-zej gospodarce nfł- d 33 ó . 
mdowej, przy pełnej mobllJ- wodzIe znaj uje się g r01-
zaejj catej klasy rohołn le7,e-j. ków. którzy przekroczyli 250 
Mobl HzacJę tę prow'c\dr1ć hę- proc. średnIej normy wydoby-

dzłemy pcxi k lero<w-n Ic-twem clapodobnle poważne wyniki 
n-asooj parW, w opar(llu o ".tst:>- uzyskaliśmy w hutnIctwIe przy 
nyczne doświadczenie wle1kle- stosowaniu wytopów ~zybko­
go Kraju Rad I wskaznnła ~e- ścrowych oraz w burlownic­
niaJl'lych nallczyclelllur1z-k"e ci twIe. g<-!zle uzyskalIśmy pOW;J-
Lenina I Stalina. w Gp~l'C'iu (} b ś ' 
d(Js-wJ'a(lczenla Komun1stv" cZl'le.1 ż-ne wynIki w szy Iw CłOwym 

- murowaniu: 
Partu ZWIązku Ranzle;-klelFo I Obok czołowych przndownl. 
braterskich radzieckich zw1ą-r;- k6w wyrastają U nas tysiące 
kdW 1:awodowych. " . I dzIesiątki tysięcy przodują-

. ZadanIa 4 roku planu 6-let~ cych robotników. którzy sy­
~1e.l?0 nflkladflJą . na?\\1ą.zk! stematyczllie przekraez~ją śre­
zr;-w€>d.owe obowIązek umocH-1e: dnIe normy , wykonania planu 
ma k~e[<'łw.<Jl:l,I.!l"·!U.W~:fo ~.s~et -· ~~z.:dany zaklad praC'y,o(1-
z!lwo~lctwa socja ""\1C.~~g.o'dzlałczybrygadę, C! ludzie. 
ohowiązek przepojenia tegQ ru podelągaJą.c plan swego od­
chu p~lltyczną treścią ~rzez działu. pooclagaJą cały zakład, 
powiązanie g9 d.~og\l ~ra~ całą produkC'ię; ci llldzle są 
m:asowo ~ polltYt zn~ ,l z zada deeyduj,acą siłą w walce o wy­
mamI n~s~ego socjal'lstYcznego l'IaJność 'pracy w całej nasze,! 
budownlchya. . ' g.os:podarce. 
Wy~ I J<1 wykonanIa phnu za Stwierdzić należy, te zaró 

rok ublegly mów!ą nam. Żt my wno zarządy główne. jak I my 
jak~ Z\~lqzkl zawodowe ~te wy malu znamy na ogól tych lu. 
wiqzal1.smy się Cilłk1)w~'l~ wc: dr..I. nledostrltecm\e hadamy 
bec partiI I wobec k-Ias~ robol I-ch metody , pracy: często nie 
n,lC>':eJ z naszego podstn-wowe- pr~enoslmy \ch dośwladC?eli 
go ohGWl7zlru. że ~3st"j'llło u na pozostała część załogI 1 In­
nas powawe osłab-Ienle (a nie- ne zakłady pracy. 
kiedy, wręez zamarcI~ ruchu 
wsro!:r,ilwodnlctwa. 

Pod:itawową przyezyną osIe? 
bIenIa wsp6łzawodnlctwa I złej 
nas,-,:ej pracy w I$ierowanlu 
tym rllchem jest nled()~atecz­
na praca masowo - polityczna 
naszego- aktywu ~ załogamJ. 
niedostateczne wyjaśnianiema 
som polltycW'eJ treść! ruchu 
wspó~zawoclnlctwa. nle~osta· 
tecwe wlązanl,e tej sprawy l 
sytUilcJą welVnętrzrTą I 'tllędzy­
nar0rlowa. z zadanląmI nasze­
go b\ldownlct wa SOCJ1llstycz­
nego. 

Drllgle p-owatne n!enomaga­
nie ruchu IVspółzawodnłct-wa. 
t.o częstokroć a]!)strakcyJne 
trakt-owanle tego ruchu w o­
d:!iwanlu od fundam<!Ata4ne,l 
sprawy wykonania rianów 
produkcyjnych l realnego 
wzrostu wydaJności precy. 

Taki formalny stosunek do 
ruchu współza-wodnlctlva był 
p()wod~m pOWa7Jirgo wYP:Il<*e­
ro,la. które prze.rawlalo sIę w 
kampani:ności naszego wspól­
!.awod!1lctwa. 

Wspól1.awodntctwo nosI u 
nas cha.rakter kilnJpani}ny. 
Brc1.k Jest · w ,nim ciągłośGd i sy 
stema.tycznoścL Podejmujemy 
n:lwet poważne z-obowi:'łzanla 
dl~l1czcr:enia naszycH §wląt I 
ro~mlc, Jedn;,k po upływie d3.­
nej rocm!cy lub a-kdl prodllk­
cJa spada autom::<tycz-nie 0.0 
dawner.:o poziomu. Jak to mE-l 
ło nile!sef' m. in. w W(>7..te ko­
le,/f)wy·m StY\rI<ard, gd:-le ~d 7.a 
kooc~en!a akcil l!'>how'll1,,;\n dl? 
uNCi':f'nla XIX ;lla1du HJl'7.R 
do polowy stycw ta b~. '-'I,pól­
l'!aw:r;>-Q-nlcłwo cqłk-flwicle Z~· 
I!l-~,rłą a '7.Hl'7.f!d ()k~1'J Ojł'ra­
Dr~ sle J-earn.!.e d~ EWbW1-

Nie wolno nam, towarzysze. 
zapr-zepaS'lczać dorubku tych 
ludzI. Trzeba wprowadzić sy· 
stem wyróżnian ia oraz nagra· 
d~anla dyplomamI l poch~"ała­
mi przodujących pracowni­
ków, trzeba pisać o n Ich w pra 
sle. mów~ćo nI~h w rCldiowę­
złach. organIzować dla !lich Im 
prezy artystyczne. zapraszać 
na koncerty I do teatrów. 

W walce o podciąganie za­
łogi do poziomu czołowych I 
pnoduJących robotnlk)w wln­
nfśmypamlętać o stalInow­
skiej zasadLJie współzawodnl-c­
twa socjalistyczne-go. Zasad" 
ta' brzmi: 

.. Braterska ' pomo-c dla po­
zostaJących w tyle ze strony 
przodujących. celem ,?siągnlę, 
ela ogólnego postępu " 

Mówca przed,tawla następ­
nIe prohlem rozwoju wynalaz­
czości pracowniczej stwierdza­
jąc: .. W walce o wykonanIe 
zadań planu w roku Hl53 nle-
2.będne jest unpsowienle ru­
chu wynalazczości pr,'c0wnl­
czeJ, masowego ruch~ racJ()­
nallzatorów I nowatorów pro­
dukcJI. 

Rok ubIegły przynlńsl nam 
w tej dzIed zin ie pewIen po­
stęp w postaci 125 tys. zglo­
~onych wn io<;kciw racjonaJl­
zatorskich l 60 tys. zastoso­
wanych Już proJektów w róż· 
nych działach naszej gospodar­
ki n.arodowel. 

OSiqgnlęda te jednak nie 
mO,ga nam przesłonIć poostn­
wowe[!o faktu, kti)ry mów!. że 
w r, ub. nIe notujemy wzrostll 
pri:>/I"ntll 7.atv;iAr'rł~onych do 
r<mJ;?aGjl nrojektów. 

Nie ulega również zmnieJ-

szenlu il-ość wn'iosk6w nlezala· 
twiony<!h. 

Zatem Jednym z gl.1wnych 
naszych zadań wobec rurhu ·ra 
cjonalil,atorsklego Jest walka 
o reallzacJę zgłoszonych pro­
jektów racjClna1!za:t.,rsk Ich 
oraz dalsza opieka nad rozwo­
jem tego ruchu, nad pracą ga· 
blnetów technlcmych I zakla, 
dowych klubów techniki Ira· 
cjonalizacJI. organllOwanh­
wieczorów wymiany doświad­
czeń. wystaw rrojektów racjo­
nalizatorskich. szeroka popula­
ryzacja zatwierdzonych wnio­
sków popl'zezprasę t wydawni­
ctwa. celem Ich powszechne­
go zastosownla, 

Poważne rezerwy z punktu 
widzenia wzrostu wyiaJnoścl 
pracy tkwią także w nlewyk')­
rzystanych w pełni możliwo­
ściach przecllOdlen!a na pracę 
akordowa. 

Należy lednak ' wystrzegać 
sJę mechanicznego wprow~clza­
oia systemu akord,)wego, Wpro 
wadzanie go musi być oparte 
o słuszne. wymierne normy. 
przy których wzrost zarobków 
k,ztałtule się na tle realnego 
nodnos7.en la wyda Iności PrilCY. 

Poważnym źródłem rezerw 
dla nasze,l gospodrlrkl poslrlda­
j<lcvm szccR"6lnle doniosłe zna 
c;lenle lest właściwa Irospodar­
ka materiałowa. Wiele uwagi 
z naszej strony wymaga spra­
\~a oszczednego zużycia surmy 
r.ów I materiałów. wykrywa­
nie 'I uruclJamianle rezerw ma­
tErialowych. surowe przestrze­
ganie norm· zuzycia materIa' 
łów. stosowanie materiałów za­
~tępczych w miejsce artvku­
lów deficytowych. wreszcie 
7oecydowana walka z częstymi 
leszc7:e. rażqcvml wvmdkami 
marnotrawstwa materIałowego. 
pędącego przejawem niesocJa­
listvczneg'o stosunku do mienia 
społecznes;w. pozostałością z 
okresu pracy na kapitalistę. 

Z oszczedna gospodarką ma 
terlałowa wiaże sle sprawa O()­

:;. anowanla maszyn I narzędzi 
Troska o maszynę. o narzędzIe 
placy. to pod;ltawowa powin­
ność ro' otnlka. w tym duchu 
n~ll"imv wvchowvwa~ or7.veho· 
dzącą do przemysłu młodzież j 

nowoorzy.lmowanych robotni ' 
kuw . 

\V naszej codzlenner walce o 
realizację Planu produkcy ine· 
F;O. o uruchomienie rezerw. o 
IJkwiclację marnotrawstw;'! . 
wielką rolr> odegrać powinn'y 
narady wytwórcze. 

Podczas narad wytwórczych 
dochodzi do głosu i umacnia 
się socJalistyczny stosunek ro· 
botnika do własnego zakładu 
Pl acy oraz pocwc:e głehoklel 
odpOWiedzialnoścI za ten 23' 
klad. Na naradach wytwór­
czych mamy możność ustawia­
nia wła::iciwel współpracy mię· 
dZy ognIwami związkowymi a 

2.366. Zarz. Okr. Górników­
PIekary. na 419 spraw - zalat 
wił w krótkIm czasie 325 ltd. 
Porlobnle przedstawia się spra-­
IV3 braku należytej troski o 
właścIwe warun k! bezplec1eń· 
stwa I higieny pracy, o wykO­
rzYstanie funduszów przewa­
czonych na ten cel przez poń­
stwo. 

Towarzysze! . 
Weszliśmy w 4 rok planu b­

ktnIego. Weszliśmy w ten rok 
\\ zbogaceni o doświadczenia 
tl'2ech pierwszych lat budow'· 
nictwa soc lalistvcznego. wz bo 
gaceni wskazaniami VII Ple­
num nasze l partii. doświadcze­
niamI kampanII wyborczej. cen 
nyml njul<ami XIX Zjazdu 
I~PZR I głehoką wiedzą za­
wartą w genialnvm dziele tow. 
Stalina .. Ekonomiczne proble­
my SOCjalizmu w ZSRR". 

Czeka nas nowy trudny rok 
pracy. nowy rok zmagań ' na 
wszystkich frontach naszego 
hudownlctwa. 

RealizuJemy nasz plan w wa 
runkach ostre l walkI klasowe!. 
I~lnle1e I dzIała u nas wróg nie 
cofa1ący sIę przed żaonyml 
~rodkrlml szkodnicIwa. od wro· 
goiel kłamliwel propagandy 
llGOrze;;: szple2'ostwo do otwar­
tych aktów sabotażu l dywel"­
sj1. 

Zaostrzenie czujnOŚCI - to 
walka z awariamI i wvpar'ka­
rr.i. to bezwzg-Iędna ochl'ona 
tó.iemn!c państwowych. to wal 
ku z wrop."a plotką. to tepienle 
n lefrasobliwoścl i gapiostwa 
wobec drobnych nieraz. lecz 
wyraźnych przejawów dzlalal­
no~~1 wI·Ol<a. 

Weszllśmv w nowy rok na­
~ze~o planu wzbogaceni do­
świadczeniami kamoanii spra­
wozdawczo-wyborczel w gru­
r2ch lwlazkowych i radach za­
kładowych. Kamoania ta wvka­
l. 3ła wIelki wzrost świadomo­
,'cl polityczne I w masach zwląz 
kcwych, W wyniku kampanii 
wybrano pOllad 669 tys. akty­
wistów w grupach zwi"1zko· 
wych. mężów zaufania. delega­
teiw soclalno - ube7.p! f'czenio 
w"ch. społeco:nvrh Insnpktr-rów 
pracy 1 on:wnizatorów pracy 
kulturalno-oświatowe 1. 

Prowadzimy w tym roku 
wip,lka fikcje wvhorńw 00 WS?y 
stklch Instancji związkowych. 

St.oimv nrhP-d okref'owvmi 
konferencJami sprawozdawczo­
w"horczyml ! kraiowvmi zfaz· 
e13ml Zf1rzadów głównych. pod­
czas których dokonamy grun­
townel ocenv n~s ?: el urrlCV Wv 
słuchamy krytyki mas człon-

Kowsklch i ustallmy szcze,gólo­
we zadani" dla każdej dziedzi­
ny naszel pracy. 

Stoimy przed lI] Kongresem 
Zwlazkliw Zawodowych, na 
który musimy przyjść z na 
szym dorobkiem \I' pracy nad 
budowaniem Pol sld soc lal!­
::; t\"cznej i dokonr.ć oceny. w 
Ja'klm stopnIu potrafl\!śmv re­
alizować wskazania nasze I ]Jar 
til w przekazywanIu lej \lnll 
1.,0Ht\·cznef clo mas związko­
wych. 

Te wlelkle ezekaj:.jce nas 
kampanie powlnn v zmobilIzo­
wać naszą aktywność w reali­
z3cJi zadań 4 roku planu 6-let­
niego. 

PrzystępUją~ do reaJJzaci! 4 
roku naszego planu stawiamy 
sobie za zad,mje: 

PodnIeść na wyższy po-a zlom kIerowanie Qrzez 
7wiazlrl zawodowe ruchem 
wspÓłzawodnictwa soclallstycz­
nego. zerwać z akcyjnoścl<l we 
współzawoclnictwie, a prze· 
kształciĆ le w ruch trwały I 
systematyczny. wydać nleubła­
!.!an:j walkę wszelkIm zrywom 
w pl"OdukciI pracować rytmlcz 
nie. wykonywać' od pierwszego 
drla mleslaca olanowE' 7.rldpnla. 
SrnleleJ l' !\OnsekwentnlE'J. w 
sposób planowy upowszech­
niać wyższe, stuchanowskle for 
my pracy. , 
b Wydać bezwzgledną wal· 

kę formallzmowl I biuro­
kratyZmowi we współzawod­
nictwie. przenosić szeroko do 
wszystkich zakładów przooula 
ce doświadczenIa naszych czo-­
lewych przodowników. racJo­
nnl!zatorów l nowatorów pro­
dukCjI. Podciag-ać robotn!ków 
słabszych do poziomu przodu· 
.l acvch. 

C Umocnić soclallstyczną 
dyscyplinę pracy, wvple­

nić z szeregów związkowych , 
tr,ierancvjny stosunek do bu· 
melanctwa I opuszc~nla się IV 
uracy zawodoweJ. Występować 
zdecydowanie przeciw tym 
wszystkim. ktMzy przyzwvcza­
tlI się nie wykonywać olanów, 
kt61'2v nie traktu Ja niemu lako 
IX''lwzględnle obow!ązu iślcel 
ustaw\,. 
d Powlazać całą dzi8łalnoś~ 

kultlll'alno • oświatowa 
7wiazków zawodowych. oracę 
zwinkowych świetlic i domów 
kultury. pracę kom!sll kultu­
ralno-ośwlatowvch ! nowowy­
hranych organizatorów pracy 
!mlturalno-(')śwlatowej w ,gru­
pach zwl87:kowych z zag-adnle· 
niami waIkl o olan '1 o rozwój 
wmółzawoclnictwa pracy 1) 

nrtmiczne w'TIwnvwanle pla­
li~w produf.:c ' ·'''I'ch. 

PopuJ"rvzc;wHĆ poprtez pro­
pagandę zwiazkową \\'vbitnvch 
urzodowników I ich metod Y 
r;racy, Opracowywać oupow!ed 
nie wyd3wnictwa i szerzel oma 
lV!aćorzorlulace osh?nlęci;J IV 

praSie 7.wlazkowe i. cenl.ralne i 
i branto\\el. 

IN trosce o rozwój socja-e !ls[ycznego współzawod­
nictwa zacieśnl "ć wspr'itpra cf' 
z adm[nis[racj'l g-ospodarcz ~l . 
(lrzestrzegać peinej re3li7.3cJl 
u('hwały Rządu 2 dnia 16. II. 
1952 r i Dhać o wysoką lakość pro 

dukcH. teplć I piętnować 
wSlelkle prze lawy brakorób­
stwa. Przestrzegat' dyscypliny 
technologiczne.!. walczyć z awe 
r!aml j przestOjami. planowo 
przepl'~7adzać remonty zapo­
bieg-awcze. 

Uruchamiać rezerwy ma· 
q teriałowe. d<ltyć do osz­

czędnego gospooal'Owanla pa­
liwem j surowcami. Przestrze" 
gać surowo norm zużycia mu­
tel'lałowf'(7o 7.hlf'r;:,ć. odd"waĆ 
do pl'OdukeJI ~urowce w{órne.-h Wzmóc trosko o człowie-

ka, z uporem I stanowC'Z()A 
~cla występować w sprawie 
o('Prawv warunkow bytowych 
oracownlków. c7.uwać nad net­
m'm wykorzystanIem sum na 
f. kcJę SOCjalną oraz na hurlow­
nlctwo mieszkaniowe j ochronę 
pracy. Szeroko zakfad1'ć o"ród 
ki dzlalkowe I czuwać nad roz­
wolem o;.~R-ów_ 
i Zwalczać wszelkie przeJa, 

wy biurokratyzmu i ruty­
niarstwa w pracy związkowe!, 
reagować żywo na wszelkie !!ło 
sy krvtvkl mas członkowskirh. 
powiazać się ścIśle z zakłllda· 
IDI Pl'aCV. uczyć się od mas kry 
tykli samokrytykI I stosować 
la w codziennej pracy zwlaz­
kcwej. Prze1awlać na cod71eń 
czuJność rewolucvlną w walce 
z wrogiem klasowym. 

W nasze1 d7.l"łalno§cl zwia~­
kowe l kierować sIę będz'e­
m~' wskazaniem towarzysza 
BIeruta, zawartym w przE'mó­
wieniu na narad7:le warszaw­
skiego aktywu oartv.inef!o PO 
povrocie z XIX Zla 7 dll HPZli. 

"Niechaj poblldza.face do 
dzl<lł'-'nla Idee XIX ZJazdu I 
mobilizu.lący apel towarzysza 
Stallna do partu komunl~tvcz­
nych I robotnlC:Z'"rch Datch"Ie 
nas zanałem do dalsze! WAlki 
o pok:ói na śwIecie, o jak naj­
!J'ch1e 1sze, pełne zwyclestwo 
sl\cjallzmu w naszej OJczyt­
nie; 

--------------------------
Zjazd najlepszych 

polskieJ ,,'si 

, 
synow 

"dmlnistrac,lą. (DoKoliczenip :te str. 1) 
Mobilizując załogi do wyko- Dojrz<o'.ły clziś w naszym kraju warunkI do 

Wraz z nowym życiem na wsi polskiej wy­
rósł I stale wyrasta nowy wspanIały aktyW' 
dZiałaczy spółdzielczych, aktyw żarliwych bo­
Jowników o socjalizm na wsi, ludzi, których 
ule nie potrafi zawrócIć z obranej drogI. 

nania planów - stwierdza da· szerszego rozwinięcia frontu walki o socja­
le.! mówea - musimy pamię- !izm na wsi. do stworzenia w szybszym tem­
tać. że plan. to w ostatecznym ple n0wych spółdzielni produkcyjnych. W 
rachunku 7,a ,l<adnjenie ludzi wy 
konujących ten plan . stąd tra· tym celu trzeba usunąć Istniejące braki . 
ska o czł'owieka sta je sIę led- Toteż jah sprawa honoru staje przed 
nym z naszych naczelnych za. wszystkimi czlc,n"mni spó~dz!elni produkcyj­
dań w walce o realizaCję pla- nych zadanie uczynienIa Ich gospodar,~tw 
DU w roku bieżacym. wzorowymi gospodarstwami socjalistycznymi. 

Od naszego stosunku do ezlo Hasło "Ani jednej zteJ spddzielni w kraju" 
\\ leka 1 ieg-o potrzeb zależy - Jest dziś bojowym zawołaniem spółdziel­

ców_ Zjazd wytyczy dalszą drogę walki o go· 
często lef!o postawa w pracy spodarcze, polityczne I organizacyjne umoc. 
~1~~~dg;':~ly.sprawa Jego wydal nienIe kolektywów rolnych. ZJ~zd wyciągnie 

W trosc'e o człowieka trzeba praktyczne nauki ze wskazan towarzysza 
być nleusteoliwym konsekwent" Bieruta sformułowanych na VII Plenum KC 
nie doprowadzać te sprawy do PZPR, aby spółdzielcy. s'Yą gospOdarkę ze_o 
końca. Mamy szereg przykla- społową trak~owall _ z n~Jwlększą trosk~, zro: 
(Iów. kture wskazują na naszą zUJ?leniem. o,larnoscl!ł I odda?l~m. Wo~cz~~ 
niedostateezną troske o sprawy 6połdzłeln~a niewątplIwie 'wykaze wyzszosc 
I;ytowe naszvch załóg I nasze gospo~arkJ zespolowej, jej prz~wagę nad go­
niedbalstwo w tych sprawach, spodarką rO~'proszoną, jej ",ielkle korzyści dla 

Przehieg kampanil sprawo- zrzes:-.onych: " 
• c o-wyborcze i dowiod! że l\1owlć tez będą delegaci na Zjezdzie o 

~Iui~~ ~ tvch spraw da się ~ze' tym jak wcielają w życie wska~anla pIerwsze­
sto z miejsca załatwić prz~7 ak- go obywatela kraJu, jak uczą Sl~ na własnych 
tywnei postawie of;niw zwl'lZ- błędach pomag:.<! n.1łorolnym I sre.dnl~rolnym 
kowvch, l tak np. Zarz. Okr. chłopom w przechodzl'nlu do wyzszeJ fo~y 
Prac . Holnych Olsztyn nR I gospodark1, radzić hędą .iak skuteczniej, Jak 
~ł.479 poru<;zanych w d~..-skusi1 'l lepiej dp.ma,~kowa<! I rr/zblJać kułackie próby 
spraw załatwił poz-;{tywnle wlchlzema I sIania zam~tu. 

W oparciu o ten nowy. wspanIały, JaJc­
le liczny już aktyw chłopskI, walczyć będzie­
my z jeszcze większą siłą, z jeszcze wIększą 
wytrwałością by już nie setki tysięcy lecz l 
miliony polskich chłopów pracujących zro­
zumiały jakle życie niesie ze sobą ustrój 
spÓłdZielczy, czyniący pracę na roll lżejszą. 

, ustrój spółdZielczy dający narodowi z roku 
na rok więcej produktów rolnych. .Jakle ma 
on znaczenIe dla usunIęcia dotyChczasowych 
dysproporcji w tempIe rozwoju przemysłu a 
rolnictwa. które tyle trudnoścI I kłopotów 
"prawiają naszej robotniczo-chłopskiej gospo­
darce narodowej. 

Gorącym s~rccm witamy dziś - najlep­
szych synów polskiej wsI. Witamy I życzy­
my, by Ich obrady speł.nUy swe wielkie za­
danie. by stały się przełomowym momentem 
w walce o spółdzielczość produkcyjną na, wsi. 
Życzymy, by korzystając Jeszcze pełnIej li: 

bogatych d01>'wiadczeń kołchozów radzieckich 
wytknęli drogi i ustalili metody umacniania 
I rozszerzania tego historycznego ruchu. by 
Zjazd stał się nowym iródłem nlepr:rebranYCh 
sil w wielkiej, trudnej. ,le zwycięskIej wal­
ce o przyszłość narodu polskiego, o socJa­
lizm. 



I Kra/OWIJ Zjazd Spóldzielczości ZII!O!Jillzo:vał rzesze indywi­
d/la llll/ch c1t!opów da wstępowaniil na lory gosfJudarki zespolo· 
wej. Międz!! i nnymi przodUjący ciILo,'l i gromady Przuslii (pow. 
Sieradz, wOJ. łódzkie) za/ożlfLi Rulnicze Zrzeszenie Spółdzielcze, 
do którego lfc'sląpilo 13 gospodarzy wnosząc iako w klad 82 hek­
tary ziemi orn~j. 

Na zdjęcIu: Stanisław Zyżko pudpisuje slatut spółdzielczy. 
CAF - fol. Szarfharc 

Naprzód - , do rea lizacji zadań 
Yłysun ~ ętych 

na . powiatowych zjazdach 
Mamy w WOjewództwie ponad 200 spółdzielnI pro­

dukcyjnych. Powiatowe Zjazdy Spółdzielcze pokazały 
nIe tylko rozwój gospodarczy spółdzielni, l\::h wyższe 
z roku na rok p'ony z ha, ich rozwijającą się hodowlę, 
Pokazały nie tylko dobrobyt członków spółdzielni, 
wzrastającą z roku na rok dniówkę obrachunkową, do­
chody, o których z taką dumą mówili spółdzielcy, 

Na Zjazda ch Spółdzielczychchfilpi opowiadają o tym 
Jak rozwijały się Ich zespołowe gospodarstwa. O pierw­
szym trudnym okresIe, który dla wie]u spółdzielnI był 
okresem przede wszystkim budownic twa domów mIesz­
kalnych, okresem zaciągania z banku wysokich poży­
czek ... I o drug im okresie, kiedy planując budowę no­
wych obór, stajni, czy chlewni głowią się, jak wykonać 
możliwie naJwięcej prac sposobem gospodarczym. me­
dy z ołówkiem w ręku obllczają korzyści spodziewane 
z każdego nakładu... Kle~y czynnikiem decydUjącym 
o Inwestycjach, budowach, zakupach jest dobro spół­
dzielni... 

Ich początkowa postawa była bardzo często postawą 
ludzi, którzy liczyli, że samorzutnie poprawi się w spół­
dzielni Ich życie, automatycznie wzrośnie osobisty do­
brobyt. 

.Ale krok po kroku przekony-lvują sl~ że ten dobro­
byt zależy przede wsz~stklm od Ich wkładu pracy, że 
każda nieopatrznie , niepotrzebnie wydana złotówka 
zmniejsza dobro każdego członka spółdzielni, że osz­
czędności w całe.! spółdzielczej gospodarce przynoszą 
wIększy dochód każdemu pracującemu członkowi spół­
dzielnI. We wspólne .! walce o rozwój spółdzielni, o pod­
niesienie .lej os ia,e:nlęć gospodarczych rodZI się postawa 
dojrzałych spółdz ielców, staw!o.lących na pierwsżym 
miejscu wspólne dobro, widzących w nim swoje własne. 

"Kiedy słyszę, że na po ach spółdz!elczych ~ogły 
zmarnoWać się buraki, to serce mi się kraje. Jakześcle 
mogli do zmarnowania własnego dobra dopuścić?" -
wołał na Zjeździe do sasiadów z pobliskIej zespołowej 
gospodarki .ieden z dyskutantów. 

Z tej świadomości roch: s Ię poczucIe współodpowie­
dzialności za zespołowe dob ro, rodzI się scementowany 
wspólnymI dążeniamI mocny ko ektyw spółdzIelczy, któ­
rego n ie rozbiją trudnoścI I niepowodzenia, który przy 
Ich pokonywaniu jeszcze mocniej zwi era swe ~regl. 

Powstaje kolektyw, który umie wnikliwIe o(:4«l!ć pra­
eę I postawę k żdego ze spółdzielCÓW, a gdy ~.le te­
go p otrzeba usunąć obcych mu l udzi. 

Powstaje ' kolektyw, który umie nakreślić przed sobą 
porywającą, szeroką perspektywę przj'szłości, który 
potrafi tę przysz_ość realiz0,vać_ Posłuc .ajmy, jak prze­
wodniczący gospoda ki zespołowej, potoionej na pod­
górskIm, n ie'Urodzainym ter enie, opowiada ~ pl~n o:va­
nej prze1. spółdzieln i ę zamianie gospl!luarkl l'os!lnnej 
na' hodowlaną, j ak ';Uówl o s tad~ch k~?lr' k?ni, T oWie.~, 
o wzorowej t UCZ3ITIl ... P s! cha.puy, Hł.' . c7;l.one.{ spo,­
dzielni opowiada o zaprowadzeniu w llaJbhzsze. przy­
szlości w swej spółdzielni trawopolnego sy:..t~ WI-
lIamsa... . 

Jak m ówi s ię o wysIaniu młodzl eży spółcl zilfkzej na 
kursy zootechników, księgowych , mecha~ików. 

Powstaj e kolektyw, który chce i UlnIe promIenIo-
wać, chce I umie wycho vywać wok6ł ludzi. ~ 

ZJazdy Powiatowe pokazały nam w całe! .0kaza!o~cI 
wIelką sHę chłopów spółdzielców. PokazałY ogromne 
polityczne zwycięstwo n asze j pa r ti,l w p racy na? prze­
budową życia wsI, fi< wychowan Iem nowe.~o sw!ado­
mego cz~owleka; Z\v-yc l~stwo to toruje i otwier a drogę 
pełnemu przeobrażeniu nasze.! wsi. 

Lecz trt:e ba soble szczer7e powiedzl.eć, że nie- wszyst­
kie nasze komitety powiatowe I gminne vrldz:ruy tych 
ludzi - p rostych spóidzielców, ",rychowanych ,' zahar· 
t owanych w walce fze clwko 'tVl'ogom s)Jom zielnl, 
.w walce przec-wko kul, 'klm groźbom I zamacl om, 
w walce przeciwko przesądom l ~·en:noc:e. , J 

Trzeba więc, by nasze oi'gamzacJe Pc.~t:\ jne, ko.a 
ZSL l wszyst kie organizacje masowe w Większym nlż 
dotychczas stopniu opIerały s ę w swej w aJce o ro~wój 
spółdzielczości p rodl kcy jnej na spółdzielcach, naJlep­
szych agitatorach zespoiowe.l gospodarkI. 

W ten sn osób wy orzvstllmy w pełnl ollirzyml do­
robek Powiatowych'j Kl'a.iowe~o Zjazdu, które wzrasta­
ja do wlelk!ch osiągnię-ć VI walce o socjalistyczną wieś 
polS!% 

1!ł .. (11 ..... 

Na posterunku słusznej sprawy 
..... T łaJclwle, Nowotfadł,. . Jut od dawna Dle podobał Ilę 
n KwiatkowskIemu, Nie 'lIatego, fe miał do niego jakieś 

urazy osobiste, bo tych Da pt!WDO potrafiłby sle wyzbyć, gdy­
by widział w nim szczerego, oddan-ego sprawie spółdzielczości 
towarzysza, ale z tej prostej przyczyny, że jakimś Instynktem 
wyczuwał w nim kułackiego zaulIZDlka. Zresztą mial ku temu 
i pewne podstawy. Przecież hl on był jednym z tych, którzy 
w jesieni 1949 roku nie chcieli się zgodzić na za10żenię 
w Bobrówce spółdzielnl produkcyjnej. OD to właśnie S'Jlo­
rządził drugą listę "nowych członków", którzy rzekomo 
chcieli spółdzielczości, ale nie teraz jeszcze ... tak może do­
piero na drugi rok, 

. Jacy to tam onI byli, dobrze trudności zdaw;Jć by ~Ię mu­
wiedzIał KwiatkowskI - zresz- gło nie do pokomHlia. IN pole 
ta. nie tylko on. Długo Jednak wychodziło zaledwie kllk,)ro 
nIe mógł go "roz.gryźć" . Umiał ludzI. Res7,ta trzymała się na 
s ię drań maskować. NIe na dłn- uboczu. Główny trzon spół­
g0 jednak to się zdało . Wnet dzIelnl stanowi\! wówczas 
bowiem cała wieś miała okaz.i~ ormowcy. WiedzIeli dohrze, 
przekonać się na co stać tego gdzie szukać przyczyn tego 
" propagatora" spółd zielczoścI. stanu. Wleczon'lml zachodllll 

k więc do swoIch sąsiadów na 
Któregoś dnia Kwlatkows I pogawędki. Ot, tak sohle. ga-

nrzechodził koło punktu skupu wędzili z nimi o wszystkim I 
~boża, ' w którym funkcJę ma- niczym. Zawsze jednak udało 
razynlera pełnił NowosIadły. Im sIę zahaczyć o sprawy 
Jak zwykle, o . tym czasie, spółdzIelcze, zainteresować nl­
przed budynkIem stało klika mi swoich sąsIadów. 
furmanek z pełnymi jesleze wo 
r~ml zbo~a. Przy wa,9ze uwIJał Po jakjm~ czasie na polu 
się magazynIer. - Oho - po- spółdzielczym coraz częśCIL'J 
my~lał Kwiatkowski - CO§ wl- Zaczęll się pojawIać - nIby 
dać ruszyło sumienIem naszych przypadkowo - dotychC7as 
kułaków, bo sporo Ich dzIś wahający się członkowIe. Coś 
przywiozło zboże. tam początkowo zagadywal1 I 

Praca szła sprawnie. Zwato- wreszcIe niby od niechcenIa 
ne zboże szybko wędrowało do zaczęli pomagać w robocI!' 
magazynu. W pewnym momen Rosła w siłę bobrows ka spM­
cle Kwiatkowski podchWydł dzlelnia. Z każdym nIemal mle 

slącem przybywali nowi Człon 
kowle. Dziś j"!st Ich Już 83 

Ormowcy członkowIe 
spółdzielni produkcyjnej w 
Bobrówce potrafili bronić 
przed kułackimi wichpyciela. 
mi słuszności swej sprawy, nie 
dopuścilI do rozbicia spóldzlel 
ni I udowodnilI. że dr0ga na 
którą wkroczyli jest Jedynie 
słuszna. 

* 

K iedy ks1ęgowy podsumo-
wywał ubiegły całorocz 

ńy dorobek spółdzIelców Bo­
br6wkl,na widOK wykazu u­
pstrzonego rojem cyfr, KwIe­
cińskIemu - podobnie nesztą 
Jak I Innym . spljłri z l e l com -
r.ż pokraśniały lica. Przecl,"ż 
to po raz pierwszy w Ich ty· 
ciu komory ich uomoslw wy· 
pełnIą się wor-lml dor:odny ::h 
zbóż. Widmo nipcIosta lku na 
przednówku odegna li raz pa 
laWsze. 

Wieczorem do ormowca 
gwlatkowskiego często zacho­
dzą sąsiedzi. I to go n aJwięcej 
cieszy. Ma się teriiZ c'-ym po· 
chwalić I POW 'l lplCw ająceftlll 
wskazać palcem splchrz.-­
Ano Idź do komory I zobacz ... 
Stoi tam w ',V 1)rkac h 12 me­
trów żyta, 10,5 m pszenicy, 9 
m owsa. 80 kg cukru . IN piw­
nicy 15 m zIemnIaków, na 
strychu 15 m !ll"na. 

Na działce przyzagrodoweJ 
l{w!atkowscy chowają 2 kro­
wy, 4 tuczniki, 5 baranów, 
nie mówiąc ju~ o sporej 1l09cl 
clroblu_ Na spółdzielczym kon· 
cie Kwlatkows1dego pozostało 
Jeszcze ponad 2 tys. złotych, 
które mo~e (,debrać w go­
tówce. 

PewnIe, ~e łfwlatkowskl 
nie otrzymał tego wszystkiego 
na pięk ne oczy . Nie zabraklo 
go nIgdy nil pGfu spc'>łclz lF'l­
czym. Zawsze ~\\'Iectł przyk łił­
ciem I dlatego można mu wIe­
rzyć, że i nad3l nIe pokpI spra 
wy, będzie sttzegł wiernie 
spółclzielczego' mienia - nie 
clopuści, by wyrwl kI typu No­
wosiadłego prw37.kadzaly spój 
d7.ielcom BohrówkJ w hudow­
nictwie nowego r3c!osnego .111-
tra. A 'Kwiatkowskiemu moż­
na zaufać. 

ucznIów zyskuje przez '5al1\ 
sposób podeJścla do nIch, 
przez nieustanne utrzymywa­
nie z nim! koler.e ń s I<Iego sto­
sunku, czy to lo\' śwIetliCY, czy 
podczas praktycznych zajęć. W 
kazdym razie - i to , jest pew 
ne - starszy In stru ktor Bu,'y 
autoryte tu sweg o nIe zb udo­
wał przez wynIosłą po:>ta wę I 
odgradz1nIe sIę od lI czniów 
pOWi1gą swego stanowiska. -
To SViÓj rhłop - roo.wiają o 
nIm kursIści. 

To wlaśnie stwierdzenie naj. 
lepiej go chara kteryzuje. Bo 
istotnie Bury kst "swoim chlo­
pem". Ni~ lak pr zec i eż dawno 
sam siedzial w sali wvkladoweJ 
rad'vmnlańskieao ośrodl,a w roll 
uczrlia. Pol em~ już jako Ira ld o­
rzys ta zaory wal ugory, by [lo 
skończonej akcji za wzorową 
pracę wrócić znów do dawnej 
sali na nowy kurs. Tym razem 
bry gadzistów traktorowych. 

No cóż, przod ownictwo J8ko.ś 
zawsze "Iubiało'~ si ę go trzymac. 
TakI już jest, że nie chce być 
nigdy ostatnim, albo nawet dru" 
gim. Egzamin na kursIe bryga. 
dzIstów traktorowych ilożyl J 
wyróżnIeniem. W nagrodę otrzy­
ma l propozycję objęcl a wolnego 
eta tu instruktora szkoleniowego. 
Przyjął ją z wielkij radością I ku 

zadowoleniu kierown ictwa Ośrod 
ka. 

Na spóldzielczych polach pTlł~ 
cuje iuż w:P.!u traldorzystów, 

O ormowca Jana Bucla ni e trudno się dopytać. W I,a~z­
kac h zna.I'I go wszysey, Jest r.rz~cież j~dnym z .naj­

lepszych członków mie.jscowej Spo!dzlelnl produk'CY.lne /. 
Gdy go zapytacie o sprawy spółdzielcze odp~wie z proslo­
tą: ano teraz Idzie już nie najgorzej. Rychło ){,dnak doda ... 

, 
STANISŁAW BURY 

którzy wyszli z jego rę !<i. Wielu 
z lIich zd obyło pouobnie jak ! 
kil nauczycie l przodownictwo 
pracy. Ty tul ten zawdzi~czajq w 
r;j~ i'"vszym rZQd z.ie In sŁrukHJj'o­
lI' i BurerTlu, którrc;o slo",'n utkwI 
Iy im głęboko w pamięci. - Pa 
m; ',~ taj c i e - powtarza! :TIl nic­
us laon :c, że nie j <,s leści e tylko 
i wyl;)czn ie tra kto rzyst am i, ale 
przede wS7.ysll<i m agi tato;' ;jiTll 
IV ;elki~j srol dzieIczei sprn wy_ 
Wy moźeci e pr7.ekonać r.l1lo pa, 
że trak tor w po lu, to nowe ży­
cie na wsi 

STANISŁAW KWIATKOWSKI 

.spoJrzenle NowosIadłego, kt6-
ry, Jakby zalękniony spozierał 
raz po raz na drogę. - Coś 
psIa-Jucha spiskUje - przem­
knęło mu pr~ez głowę. • 

Od tego czasu KwiatkowskI 
częścIeJ zachodził przed maga­
zyn I nie uszłyJego uwagi po­
kątne poszeptywanIa magazy­
nIera z kułakami. - Coś z to­
ba bratku nie w porządkU ....; 
myślał sobie. Ale niech Ino 
co, to popamIętasz ty Jeszcze 
na kogoś to trafił. 

I wreszcIe wyszło szydło z 
worka. Nowosiadłego nakryto 
na .lego robOCie. Okazało się, 
'l.e waga - owszem - była 
~prawledlIwa, ale tylko dla 
tych , co mieli oddać stosunko­
wo nIewielkIe iloścI zboża, tym 
lCotrafHa nawet wykazać brak 
kilIm deka, czego - o dzI wo -
nie była w stanie zrobIć, gdy 
7nalazło się na niej zboże ku­
łackie. O, wtedy to Już tak 
wskazywała, jak sobie sam 
pan magazynier 7.yczyl Było 
ono zwykle, Jakimś dzi\vnyrn 
sposobem - cięższe. A wszy­
s tko to dzIało się za przyczy­
ną specjalnego obciążnIka w 
postacI najzwyldejszeJ siekie­
ry, którą wyJęto spod wag'!. 

- Takżeś to nas urządzał 
- burImał KwiatkowskI - ale 
widzisz, ie z nami to nie taka 
łatwa sprawa, Jak cI się wy­
c1nwalo. 

* T alc oto ormowiec Hwlat-
kowski wykrył kułack ie 

go soJusznIka. Przeciął .Ie~z· 
cze jedno kułackie, sabotażo­
we ogniwo. Tym samym da­
wiódł słuszności słów towarzy 
sza Bieruta , który charaktery­
ZfJjac ORMO tak powIedział: 
"ORMO, to skuteczna I szla­
chetna forma samoobrony 
wszystkich ludzJ dobrej woli, 
wszystkIch ludzi pracy przed 
siewcami nIepokoju, przed ban 
dytyzmem pospolitym I poll­
tycznym, przed wszystkimi, 
którzy pragnęliby nleszczęś-cia 
Polski", . 

* S p6łdzleln!a produkcY.lna w 
Bobrówce, podobnie zreSz 

tą Jak I wiele 1JJ.IJ., pr;.:eżywala 

ale było źle, 

To "źle" streszcza się w za­
sadzie do pierwszego organi­
zacyjnego stadium spółdzielni. 
Wiadomo, kułacy nIe spaH. 
Wszędzie, gdzIe sIę tylko da· 
ło próbowali ,>wej kreCiej ro­
boty, żeby ' tylko odstraszyć 
chętnych od zakładanIa w Ich 
gromadzie spóld,ielnl produk­
cyJneJ. Straszyli wybuchem 
nowej wojny. P~ przeprowa­
dzeniu regulacJI wsi nIe chcle 
11 siać zbóż. Liczyli, te za ich 

JAN BUC 

przykładem póJdą chłopl ~ go­
spodarstw mało i średnlOrol· 
nych. Stosowall różne sztucz­
ki jak np. WJjclech Bawoł, 
który swoje pole objechał raz 
plugiem, żeby mu nie wytyka­
no, te nie chce orać. 

- Przecież - mawiał 
bylem w polu, tylko. że nIe 
moglem dokończyć orkI, bo 
mam inną pilną robotę· 

NIe wszyscy połapali się 1'.3 
tvch kułackich wyczynach . W 
rezultacie Laszf:I nIe wywiąZ il 
!y się z obowiązkowych do-
staw zbo~a. . 

Dla onnowców z Laszek 
był to ostatni sygna~ , ~e z pr'l 
cą uświadamiającą w Ich wsi 
j est źle. Wzięli sic;: \':i ~C Jesz­
cze roocnieJ do roboty i mimo 
wrogieJ, rozbIjackiej roboty 
doprowadzili do zalożenla spół 
dzielni produkcyjnej. I znów 
po pierwszym trudnym okre­
sIe - dzięki Ich wytęzoneJ, 
Pl'zykladnęj pracy, spótdziel­
n la utrwalUa swą pozycję we 
,,/s l. Zyskała nowych czIon­
ków. Onnoi,vcy Lasze!, nIe 1;­
puścili r'4k z zadowolenia, l\d ' I 

dal oddziaływują na opiesza­
łych. Wywiązujq ~ię wzoro wo 
ze wszystkich otow i,p: I(Ów. 

Oto Jan 3uć zamiast przy­
padaj~cych na oif'go do odstn 
wy 10 kg żyw '~ '1, sprz~diJ ł tv 

pierwszym kwarlale br. 200 
kg. Grubo ponao plan oclsh­
wił do zlewni mleko. Oto Ta-
deusz Bory to , Jbl<o Jeden z 
~Jierwszych w r0ku u b. ocl­
wiózł zboże do punktu skupI 
I pociągnął swym przykladem 
do patriotycznego obowIązku 
sasiada Antoni"go Kowal s kie­
go. StanislClw liipt!r. H!~'ron if(l 
Ale.lclo, Taoe!.Jsz Baryło są 
czołowymI propllgil toram! sp<S1 
d ziel czości produkcyjnej we 
wsI, najaktywni eJs;,y ml agita­
torami w organlzo \l'a nlll manl­
festacy jnych l'(\staw. Dz i ęk I 
Ich pracy Laszk l nie wloką się 
już w ogonie Inn yc h gromC1d 
- LaszkI wywlq zo ly się z pn· 
lrlotycznego obow i ~7. J{U wo bec 
państwa. Jan Bl'ć będzie re­
prezentował spókl z ieJnl ę na 
Hrajowym Zj ei' rl 7!e SrMd7.Ie l­
czości Produ kcyjnej w W ar-
szawie. 

* . 
1,'1 Ośrodku Szkolen ia Harlr 

Mechani zacj i Hol nictwa \II Ib 
ciym nIe powsz8chn l~ lu bia nym 
i n~ !r ;]!<torem Jest Stanisław 
I3ur~'. Być może . że sympatię 

Pamiętają o tym dobrze ra­
dvmni8(~scy tral<l l)rzvśc i. O rzą 
lak jak uczy t icli in sl nddor Bu­
ry: nie za pł y tko, nie za ~J ę bo­
:(G. Nigdy n ie dają powodu do 
wysIIwani' n iedorzecznyc lJ wnio 
sków, że po trak terze ch leb nie 
rodzi się tak jak [lO plugu [lrze­
(':wnie po ich traktorze chleb 
rodzi się lep iej. 
Ważną m aj ą m isję do speI nie­

nia podczas wil)se nnych i jes ien­
nych prac IV polu. S i) wi~c czuj­
ni. zgodn ie 7. nakazem inslruK­
tora - jak na pierwszej linii 
fro ntu. 

Tak. :) rrnGloviec, sta rszy in­
stru ldor Ośrodka Szkolenia Kndr 
Mechan izacji Rolnictwa w Ra ­
rl ymnle Slanis law Bu ry naldy­
cie przygotował do pracy swych 
uczn iów. 

CZESŁAW MORAWETZ 

Z ka70 ym ml r,tąccm w waJ:. l'zyski-::h zak?:> dach prze ny­
slowych wzrasta licz ba za r url 'l :onvr.h kobie! W I, . lnoślą­
skiej Fabryce Lin i S hit"l; w Szczaw1 en ku 40 proc ogółu 
zatrudn ionych slanow q kohlety. 

'\V zaktadach szeroko s tosu'''ana lest metodil Żand i-l roweJ . 
Na zdjęci". : Przodująca pra co iJ!Jnica Zygfryda !(rauze przy 

maszynie. CAF - fol. Kuperm an 6-4-10024 
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